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Dnia wczorajszego zapadłą uchwatę na Sejmie Królestwa Polskiego udzielamy dziś  €zytelnikom 
naszym, w jutrzejszym zaś Numerze ogłosimy szczegóły dotyczące tego posiedzenia, 


IZBA SENATORSKA TIZBA POSELSKA, 


„ Stósownie do przedstawionego Im piżez Kommissye Sejmowe 
projekt i po.wysłuchaniu tychże Kcemmissyów, przekonawszy 
się o koniecznej potrzebie ustanowienia na Sejmie terażniejszym 
nadzwyczajnym, pewnych jednostajnych prawideł, podług któ- 
rych, początkowanie Praw i wnoszenieprojekiów, do lzb'od- 
dzielnych, lub połączonych następować powinno, uchwaliły i 
uchwałają co następuje: i 04 

Art: T Prawo początkowania służyć będzie, nietylko Rządowi. 


ale również każdej z Izb Senetorskićj lub Poselskićj, z tém je- 


dnakże zastrzeżeniem, iż w razie jeżeli projekt nie bezpośrednio 
przez Kommissye, ale przez szczególnych Członków z obu Izb 
odany został, winien być poprzedniczo do Prezydującego w Iz- 
ie oddany. Sekretarz lzby odczyta treść projektu, która w krót- 
kości na boku przedstawienia wyszczególnioną będzie, a Izba 
postanowi (bez dyskussyi) czyli Projekt ma być do właściwej 
K omnisyi odesłany, lub też wprost odrzucony. Projekt do tej 
Izby wniesiony być powinien, gdzie był: poczatkowo podany. 
Art: 2. Izby obradować będą oddzielnić, projekt w jednej Tzbie 
przyjęty, odesłany będzie natychmiast do drugićj Izby, która je- 


- żeli takowy: przyjmie, wówczas projekt zamieni się w prawo 


obowiązujące. DAGA mec zór e át, 
Art. 3. Gdyby zaś projekt wjednćj Izbie ze zmianami lub bez 
zmian był przyjęty, wedrugićj zatwierdzenia nie pózyskał, w tā- 
i A, roztrząsany jeszcze będzie w obu połączo- 

nych lzbach; które względem przyjęcia hb odrzńcenia onegoż, 
ostatecznie i prostą większością głosów postanowią, Wolno tak- 
że będzie połączonym iżbom, poczynić w projekcie odmiany, 
jakieby za potrzebne uznały. (37 RNS wi wia, żar of | 
" ATEA w -jimuje się ód powyższych przepisów wybówdub:od- 
dalenie osób Ba składających, wypowiadanie wojny, również 


+ 


- ratyfikacye traktatów , które przedmioty tiie mają przechodzić 


przez oddzielne Izby, lecz zaraz do lzb połączonych wnoszone 1 
tamże” ostatecznie załatwione PIS WADE: Przy wyborach ten ma 
być jeszcze zachowany porządek, iż kandydat wybraty, must 
niet, za sobą prosta większość, tó jest przynajmniej jeden głos 
więcćj nad dos: wszystkich ob écnychi zĄ onków obu tzb, wid 
zie zaś przeciwnym, WInno nastąpić powtórne głosowanie; mię- 
dzy dwoma kandydatami najwięcej kresek mającymi. 


(0) 


Na mocy Uchwały Izb Sejmowych . nast cpujące 
adressy, jak najspieszniej: we wszysykich ld | 


to  smach Publicznych umieszezóne być ZPA 


DO SEJMU POLSKIEGO! 


' Na pierwszy odgłos powstania Narodowego, zebra- 
ni w Paryżu Rodacy, poczytali sobie za fajświętszy 
obowiązek, złożyć bez odwłoki hołd posłuszeństwa 
i niezachwianćj wierności poważnemu Sejmowi Pol- 
skiemu. 

Zgromadzonym w liczbie około 50ciu osób ,podóba- 
ło się upoważnić podpisanych do dopełnienia w imie- 
niu wszystkich téj drogiéj Polakowi powinności. 

Pośpieszamy więc poważni Ojcowie i Bracia nas 
si! pospieszamy z wynurzeniem Wam uczuć Roda- 
ków, oddalonych od ziemi Ojczystćj. Wszystkich j je- 
den przejmuje zapał, serca wszystkich, głośnićj bi- 
ją, niź dzwięk słabej wymowy naszej. 

Zazdrośni chwale Ziomków, co z orężem w „ręku 
oddali piórwszą ,Ojezyźnie usługę , biegną wszyscy 
bez odetchnienia pod Sztandary Narodowe. 


i Zwyboru. ogólnego spadła na podpisanych powin= ; 


ność, pozostania w Paryżu do dalszych zwierzchno- 
ści Narodowćj rozkazów, których z upragnieniem i 
nieciórpliwie oczekując, wyznajemy się wiernymi Oj- 
czyzny; synami. 

(Podpisano) Bon. Jerzmanowski Pułkownik— Teo- 
dor Morawski— Leonard Chodżźko.— W Paryżu 17 
Grudnia 1830 r. , |. 

Officerowie Kompanii lszćj Pozycyjućj Artylleryi 

i piészéj, zważywsźy iż lubo obowiązkiem każdego woj- 
skowego jest przelać ostatnią kroplę krwi dla ojczyzny, 
pragnąc jednakże, aby cała ufność Ńarvoda mogła być 
w nich położoną, zaprzysięgają wraz z swym Dowódz- 
cą w obec Boga i Rodaków, iż sę: ząpełnie poświę- 
cają: sprawie nieszczęśliwćj maszćj Matki, i że cho- 
ciażby się podobało Opatrzności zniweczyć szlache* 
tne usiłowanie Polaków w odzyskania swobód i wol- 
ności, wie przeniosą nigdy na sobie, aby mieli dźwi- 
gać na nowo jarzmo dawnych tyranówe [Oficerowie 


tej kompanii oświadczają, iż podien ich zawsze bes 


dzie, śmierć lub zwycięztwo li i 4e niema poświęce- 
nia; któregoby. nie uczynili, aby wypełnić obecnie 
wykonaną przysigga.: ; 
"Na co własnoręcznie kładą swoje nione: „Dowódze 
ca Kompanii, lszćj. Poz Artyll ieszej. 
pies wj. Kapita tih pi piei 'Ma- 
słowski „Dyonizy — Podporucznik Czyż — Podporu- 
<anik Duchnowski =: Podpor ucznik. ‘Tini — Podpo-| R 
rucznik Sztyrmer—. Podporucznik Wierzbołowicż — 
Podporucznik Zboiński Mar sein So gonis Sii: 
dórski: "POCie 1 DN 
; 3 R y ż, ! Sekret laby Powelkiój ; , 
RE Czarnocki. 
5) Swoje Okręgi faatanoa 
Zi hi (PF: FS ZiRŁi Aa ENS BN 
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AE Rada Najwy heia. Narodowa. 
y opolliwodska POLSKIE GO: 
LIJ żołnierze! s Ff ; 


> Tohre! Ghłopieki, któremu Niród. w ARE 


dém zaufaniu powierzył Najwyższą nad sobą Wła- 
zę, zrzekł się tak żasźczyficgo” prawa przewodni- 
enir ogani dedni) się tu zastanawiać nad 
tóre ALA, rata do usuńięcia się 

pan boot kikaiyeh, alihi) WP ok łanow=" 
aria ssj daljen chwili; .potomność je osądzi! Was 


Metni., ponni, AIOS Narodow ch 
Was, w R ają przyszłe WA 


A reku s popas 
SR GE h tie'wstrzyimają niebez- 


STi sf: i 182 ró 
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s Medyński Ignacy. - ; 


R 


„nej: z Bot JĄ 
| By Kołyszko Ignac 


pieczeństwa , nie ustraszą tradności , oręż z takim 
zapałem, % „takiem poświęceniem się dobyty, niespo* 
*"eznie dopóki ze słuwąnie będzie Byt possat: Przy- 
szłość 'i nadzieje nasze są w ręku Przedwiecznego, 
ale honor Narodu tę jedyną Przodków naszych Pu- 
ścianę, bez skazy potomkon winniśmy przekazać. 

Zgromadzeni Postanniki odradzającego się Narodu, 

powierzyli Naczelne nad zastępami Ojczystemi Do- 
wództwo Generałowi Xięciu Radziwittowi: Mąż nie- 
skazite!ny, prawy Polak i mężny Żołnierz, powie* 
dzie was drogą honoru i powinności, zmiana Do- 
wódzcy nie osłabi gorejącego w sercach Waszych o0= 
gnia miłości Ojczyzny, W porządku, przyzwojtćj kar- 
ności i z tym zapałem jaki szeregi Polskie zawsze o- 
Żywiał, pójdziecie dowieść wrogom naszym , Że je+ 
steśmy godni mieć Ojczyznę. 

Niech żyje Polska! — Niech żyją metni Jéj Obrońcy, 
w Warszawie d. 21 miesiąca Stycznia 1831 r. 
'Prezydujący > 

GE (podpisano) X. 4. CZARTORYSKI. 
<a o. Sekretarz Jeneralny Rady ` 

TEE ZA } (podpisano) A. Póki) 


ROZKAZ DZIENNY. 
w Kwaterze Głównej: 
w. Warszawie. ` 
SO Umiesżegeni zostają. ; 


Dnia 20 Siyez BU ac 


W wojsku: g Korpusu Baoderzienii: Kapitanowie: 


"Fryderycy Franciszek, Wydarowwski Jan,. Siciński Mi- 
‘kotaj, Peszyński Benedykt/ i Bartoszewicki. Ignacy; 


Porucznicy: Jeżowski Tomasz, Kwasznicki Wiktor, 
Milewski Franciszek, Remiszewski Karol, i Urbana- 
wicz Michał; Podporaczhicy: Wyszyński Antoni , 


Bohdanowicz Józef ,, ‘Flore ki Józef, „Konirymowiea 
Franciszek, Grudziński Tomass Sarhikany, Piotr ki 


W Korpusie Inwalidów: i © A PA m Korpusu 
Zandarnieryi, Podporucznicy: Tokarski Kacper i Mi- 
koszewski Jan, oba z Sky chęci dó Kompatii 
1ej Weteranów, 23 


 Brzeniesieni zostają. 


Do Ar isee pieszćj; z Pułku 5go piechoty linio- 
rwćj, Podporucznik Kierwiński Jó zef, i z Pułku Igo 


, Strzelców pieszych, i Podporucznik: MESA Jier 


Przazńaczeni zostająś 1 1: 1. 


Z Pułku 8go Piechoty linawaka Wol; 
ski Stanisław, pa Adjutanta polowego; do Jenerała 


Dywiżyi libiabi) iK tókowiezkiego, Rysa lej Dy- 


wizyi Piechotygłę rę 
„Z Putku 4go Strzefeby. kamik Podporucznik 
Olszewski Antoni, na Adjuifnta. lowego do wa 
rata Dywizyi Klickiego: ot sło BRI do 
‘Na Dowódzeę 26j Bateryi; lekkićj rtyllerti: kon: 
wozi Kapitan gl 1 


Na Dowódzcę Ićj Kompanii pozycyjnej Awtyliówyi 


„ pieszćj: z,Dyrekcyi. AAAA Psierdzy Zamościa, 


Kapitan 1ej, klassy Bielicki Rudolf. 

Na Dowódzcę 3j Kompanii ekkićj Arg eyi fika 
szój: z tejąe Kompanii m) R, Adamski Stani; 
Staw» 


£ 


, Tymezdsówo Nachelnił komika 'ujący: 


'(podpisano) KLIGKI + ©! 
Doa Zgodność z Or yginałem”, 74 i 
) Szef Sztabu głównego RZA 
$ i Generał Br A didy > DUM 
RIRN, 4409004, MMęosiński: 01 77 


Ji yy 


UsTod i 


"ROZKAZ DZIENNY. 

" w Kwaterze Głównej 
w Warszawie. 

Według przedstawienia Komissyi potrzeb Wojska, 

zdarza się, iż Dozórcy Magazytów Wojskowych za- 

kupują Bony od stron mających prawo do pobiera- 

nia Żywności lub furażu. Zapobiegając temu nadu- 


Dnia 20 Stycznia 1831 pow 


$ _ Życiu, które Skarb i miesykańców na straty naraża, 


zawiadomiam: iż każdy Wojskowy lub Dozórca Ma- 
gazynu poważający się sprzedawać lub nabywać bo- 
ny na żywność lub furaż, oddanym będzie pod Sąd 
Wojenny, i ulegnie-karze jednorocznego więzienia i 
destytucyi w myśl Artykułu Zgo* Prawa Wojskowego 
z dnia 12 Maja 1798 roku, uważanego łącznie z Arty- 
kałem lytym Prawa z dnia I> Łistopada 1796 roku 
'Tem cięższa odpowiedzialność, a mianowicie kara 
lat pięciu więzienia w kajdanach przewidziana Ar- 


tykułem 5tym wyżej powołanego Prawa z dnia 12) 


Maja 1793 roku, czeka tych, którzyby bony podra- 
biali lub do podzabiania takowych pomocy użyczali. 
Podobnież jako na szkodę Skarbu działający, do Są* 
dowćj odpowiedzialności póciągnieni zostaną prywa- 
tni spekulanci, którzyby bony. nabywali, lub tako- 
we podrabiać ważyli się. Nakoniec do odpowiedział- 
ności Sądowćj pociągnione będą Władze, któreby 
niedość bacznemi były wprzyznawaniu i legalizowa- 
niu bonów nieprawnie wydanych alho.podrobionych. 
Tymczasowo Naczelnie Komnenderujący. 
4. (podpisano); KLICKI. „, 

Za zgodność z Oryginalem 

Szef Sztabu Głównego «i 9 

Ed „ Jenerał Brygardy, p ordone L kt 
(podpisano)  Mryżińęki, oo sur 


Jii, 
i 


RAPPORT KOMITETU. 


. ; w Şir ZLA: ROOT FP: BERT 55 
| ‘do przejrzenia papierów Policyttajnćjusła= . 
Wea) 2 MAJSKI 4 $ ED DOH IHR reg 


M 2 


Lo pe A a R. 
i ajoslapy (Góamydelacy:) qisi osi 
"Naczelnicy oddzielnych biór policyj „tajnćj wyzna- 
czałi Ajentom swoim, zatrudnienia, wskazywali osoby, 
e których dowiadywać się chciano. Dzielili oni swoich 
'subalternów na klassy, jak się zdaje wadług zdolności. 
Makrot miał trzy klassy Ajentóweo: otat ir 6 1. 
- Wwątpliwych wyrazach: zapytywali „się naczęlnicy 
WielkiegojKsięcia, „go mają, czynić. „Tak.qp.. I Czer 
ca rę 1827, zapytujesię Makrott, czyli wtym roku ima 
zaprowadzić obserwacyą w obozie, Ana Bielanach — 
14 Sierpnia, ©, 1828,,g2y, ma, być obseryagya,PrZYŁX* 
portacyi więźnia stana zmadego w kaxmelickiém wię; 
gieniu 4 Września tr, czy, ma wysłać do bowięza na 
jarmavk ajentów:,; Fal YW KLR? > ta miu piss 
` Na wielkie uroczystości pisał Makrott włesnoręcyne 
instrókcye dla ajentów swoich. Zaialegiono, paką „dny 
strukcyą wydaną zpowodu pogrzebu Alggandrar, gyr 
Ohar 


s-Ajencihagromadzatisieapr s 
sAfaczonćj godkitlie *spisywali <zobiayć wiadotmości. 
Ztychukładaki ratzelwiej: któlkie imppbrtać po. wość 


monas 2 RAP 


veit 


syjsktć alboh po francwzka tió ńaznaczonćjsznowij dla 
siebie godnie pođaw: li je Gestrzewicżówi:+2 Często 


ań tych$e samych rapportach pisał ”WięąlkiKsiąże ale 
bo Kafuta swoje decyzye; poóczemwraćano jo Naczele 
nikom dławkładmria ksiąg miesięcznych kawdrtałnych 
i rocznych. SZERZEJ agat ba Miydan osdasz oik si 

'5W księgach tych; równie jakowcałćj kowresponden- 


się kalendarza Ruskiegass:>» ` 


Księgi Makrołtasytak porządnie pisatrezstók ozdo” je za najdogodniejsze do naszego 


bnie oprawne, opatrzone jndexami iannexami Żeino= ` 


głyby uchodzić za elegancką bibliotekę. z 


cyi szpiegowskićjy wBałwederem „wszędzie twzymańo Fiszer znany 4 Salejowi i mnie. Dziś 
Ga DASYYRSU DAOI > Ty gbadwą. w. mieszkaniu żołnierzy i uznaliśmy 


Dnia 11 Października 1828 r. zapytano się Makrotta 
kd Belwederu, co znaczą w rapportach jego wyrażenia: 
mówią, powiadają, słyszano w mieście. Oświadcza 
Makrott, iż to są wiadomości powtarzane między pu- 
Klicznością w kawiarniach, oberżach, a nawet i wdo- 
mach prywatnych pomiędzy przyjaciotmt. 

Nie przestawała policya tajna na wiernćm donosze= `, 
ńiu usłyszanych rozinów albo widzianych zdarzeń. 
Przyjęto za zasadę nie wahać się w wyborze środków, 
aby tylko dojść do zamierzonego celu. Dla tego histo- 
ryatćj pólicyi, jest zbiorem najezarniejszych zdrad i 
podstępów. Zdeptała ona wszystkie zasady moralno- 
ści; azdeptała je z wiedzą i zatwierdzeniem Cesarze- 
wicza. 

"W obozie opłacano markierów , przebierano szpie- 
gów za officyalistów konsumpcyjnych, z wiedzą Admi- 
nistracyi konsumpcyjnćj. Przekupowano oberżystów 
isług w domach zajezdnych, aby donosili o przyje- 
dzających, a nawet służących prywatnych, aby oskar- 
ali własnych panów. Nie domyśłał się może zacny 
Major Machnicki, że służący jego płatnym był od po- 
licyi tajnej. Nie zdawszy jednego dnia rapportu o Se- 
natorze Sołtyku, wytłómaczono się tém, žė kucharz 
jego zachorował idla tego nie odebrano potrzebnych 
wiadomości. W rachunkach Szleja są wzmianki o wy- 
datkach tegoż skiego rodzaja., : ME ITAD 7: 


Do najniecniejszych czynów pohcyi, a mianowicie 


s najpodlejsza róbota jażby zhańbiłą na zawsze tego na+ ` 


<zelnika złoczyńców, obciążonego tyłu jeszcze inne : 
mi zbrodniami.. ETE ; RÓG 
ć Szpiegom wysyłanym na prowincye wyrabiano li- 
sty rëkoinendatyjne do Obywatelów, wprowadzano 
tym sposobem „w ich Towarzystwa, ułatwiano zdradę. 
» Przytoczymy piektóre jeszcze użyie przez Póli- 


cyą tajną, sposoby dla wykonania jej zamiarów, Nićj 


będą one zbyteczne, bo okazują najw Ższą demora 
lizacye e aiina Eh najjaśniej- : 
szym naszych cierpień dowodem." BRA 
W. vokus 1$4b, sajmował się; Makrott śledzeniem 
„Kośsyńierów > Akta tego stowa rzyszenia miały być 
w zękń Majowa Łakasińskiego» „Kazano „je vy naleść 
śswykraść Polityi tajnój. Miały być te papiery, scho* . 
wanesnā strzychu domu; gdzie mieszkałykmkastński, 
zmójdający się wtenczas w, Krasnymstawie: wypiow 
;olQtojest histowtya tćj kradzieży, wyjęta 7. ksiąg Mar 
krottaą Angana A o iai Osa] deo, i GW edi noy 
-48 Grmdiwia1828.) 1 Zdaje się, de możnaby dostać 
APPELS schójcadych: pod sttychęmy gdyby wykwa- 
ergh AE zostali za tąd Żołnierze niefrontowi wBułe 
Ni Gaard Gretńdyerów ma drwgićm pięteże stoją 
cy, i gdyby: imć dańo bilet na kwaterę dla dwóch 
ipia RZS W Biórń wwójskówego. Tym sposobem mógł- 
Mnt Mirkitaście” któcy! w tytw domit przepędzićy sá, 
Pod ozdi emi Zk oinm  chasty, Ao suszenia bi wók 
Żne effckta do zawieszenia wszystkie zakątki |stry* 
chu: miewidowaćs:ci. papiiewy: jeżeli się jakie w dzień 
zaijsłąjw nocy osywieść.. Szlej byłby przekuapyj %a 
diagiegopisarzazi a:Saynianowski „zę. służącego": 
Tegoż dnia. Piekarz gospodarz domy y iw którym - 
schowane *sq papiery: kukdsihskiego.s' jest znajomy 
Salejowi:: Widymóg samym: domů mieszka mazykus 
é w wieczor by- ` 


wi o eiir ń) 
r W Oh | z 
14 Grudnia. Wysłano, dziś do wiadomego. domu 
ajenta, któremu udało się; nie będąc od nikogo po* - 
0 0 Tia. 


e) 


strzeżonym wleść pod strych, gdzie jak mówi jest 
kilka izb należących do pojedyńczych lokatorów. U» 
łożono plan taki do dalszego działania. 

` Wspomniony ajent. (Grunberg) ugodzi się z kobić= 
tą mieszkającą naprzeciw stancyi Żołnierskićj 0 o% 
biad i kolacyą; . mieszkanie zaś dla siebie najmie 
w tymże samym domu, na drugim kurytarzu. Pó- 


źnićj stavać się będzie namówić gospodarza, iżby: 


pozwolił mu przemienić się na stancyą z kwaterun= 
kiem, pod pozorem, że jego mieszkanie na drugim 
kurytarzu jest za SAR od mieszkania kobićty, u 


którćj się stołuje. 
| Grudnia. Ajent jni się wprowadził do domu, 


gdzie są papiery Łukasińskiego. 

"24 Grudnia. Plan nasz ma być prowadzony dalej 
jak następuje: 

Ajent umieszczony już w domu wzmiankowanym, 
oświadczył gospodyni zaraz po wprowadzeniu się, Że 
mieszkać będzie razem z przyjacielem. Szlej będzie 
tym przyjacielem, a gdy znajdzie stancyą niedogodną 
z powodu że jest obok szynkowni, ajent starać się bę- 
dzie nakłonić gospodynią do zmiany lokalu z kwate- 
rankiem. Gdy już ajent zajmie stancyą kwaterunkową, 
zrobi rewieyą pod strychem. Jeżeli znajdzie jakie pa- 
piery, zawiezie je do Belwederu w powozię przygoto- 
wanym na ulicy, Gdyby się nic nie znalazło wszystko 
się znowu zamknie aby uniknąć podejrzenia. Następ- 
nćj nocy przejrzy się ztakąż samą starannością pokój 
Łukasińskiego na drugim piętrze w którym stał jego 
szwagier. Gdyby zaś „Poszukiwania i itam okazały się 
bezskutecznemi , pr zeję zane zostanie pomiesikanie 
Łukasińskiego na pierwszćm piętrze , a chocjaźby i 
tam papiery się nieznalazły, to itak Łukasiński od 
podejrzenia wolnym być nie może, bo zapewiie dał 
do schowania te , popiery 'muzykusowi Fiszerowi, aje- 
želi tam s% dostać j je będzie az sapomocą jego: ała 

$ a 

26 Grudnia. Niressciè udało się dostać pomieszka« 

nie kwaterunkowe koniecznie potrzebne do wykonania 


planu. 
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n (Dalszy ciag później "SZAETY 
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p= Jako członek tajnego cúria yoMi bstopotylkne- 

go ścigany 'dawnićj przez były rząd moskiewski schro- 

niłem się za granicę królestwa, apo' <pięcio-letnićem 
blisko tułactwie wracam z radością ażeby walczyć za 
łycie i wolność naszćj (biednój ojczyzny.- Niestety! 

w ciągu mojćj nieobecności nieprzyjaciele moi speku» 

lanci, korzystali m nieszczęścia jakie mnie dotktigło; . 

ponabywali od osób trzecich nic nieznaczące prelten* 

sye,dichaciaż prawo przedłażeniem postępowania 'są- 
dowego broni nieprzytomnych wkraju, oni jednak 
stczególnićj przyspiespieszońeim, pieniactwem, umieli 
wydwzeć ostatek. „prawie mojćj własności, Sami zaś nie 

posiadając widzialnego majątku tóm pewniejszemi : 20; 

stali swojćj zdobyczy, Za temi zaczęli się: odzywać j i 

inniktórym nagłe powstanie Narodu, niedozwoliło do» 

konać Mięenęt yk planów, ztego powodu przymu- 
azony jestem: |. 

Naprzód. Wezwać. Swbzystkóichi roszczących do mnie 
n ptetensye, Aby po zaspokojenie: zechcieli się zgło- 
sić do ter EE ams mojego Sy: alle 
"ęyKoziejs 0 SP 510 WE 

Penista. Ostr regiaiciinbyuineyeki; Si ma ae 
"dub mabywających własności mojój ażeby siagi 


4X 4 sinx vb i i 


enumerata miesięczna w Warszawie 4t. 8, na prowihcyt 


wnym bowiem razie złe skutki jakie ztąd wypłyną 
sami sobie pr zypisać muszą. 
Pottzecie. Oświadczain iż *wszystkie dotąd prywatnie 


łab urzędownie i na kogokolwiek bąć wydawane 


przezemnie pełnomocnictwa cafam. 

Naostatek. Proszę każdego któryby posiadał papiery 
mnie dotyczące aby, takowe łaskawie odsyłać ra- 
czył lub mnie samemu, lub Wmu Karolowi Herts- 
. berg w Łyszkowicach pod Łowiczem. 7 

ntoni Kabrański, 


-, Magister prawa, Członek gwardyi honorow'j 
'Mieszkający w domu Faliniego przy nlicy Koziej. 
—nNN a, 


` Na żądanie JW. Leduchowskiego, Posta Powiału Ję- 
drzcjowskiego., Redakcya Polaka Sumiennego pro- 
stuje pomyłkę umieszczoną w Numerze wczorajszym, 
jakoby wnioskowi, jego oumiesźczenie na liście IKait- 
dydatów donaczelnictwa nad wójskiem, Jenerala Kra- 
kowieckiego „dało się słyszćć kilka głosów przeci- 
wnych; co zapewne pochodziło od Arbitrów zajmują” 
cych ławki w Izbie Senatorskićj za Posłami Woje* 
wództwa Augustowskiego. 


WIADOMOŚCI: ZAGRANICZNE. 

W:Kuryerze francuzkim czytamy następujący ar- 

tykuł: 
3 z Londynu 1 Stycznia. 

* Kuryer angielski powstaje bardzo przeciwko od- 
głosom wojny, jakie się odzywają w niektórych dzien- 
nikach francuzkich ; nie sądzi jednak, aby Francya 
miała piórwszą wziąść się do kroków nieprzyjaciel- 
skich. Podług niego Francya przestanie na wynurze< 
niu swojego społczucia dla mężnych Polaków, cò za- 
pewne niemiło będzie Césárzowi Mikołajowi i jego 
Sprzywierzeńcom, ale nie usprawiedliłoby wydania 
przez nich wojny. Erancyi. Smutna ło rzecz , mówi 
dalćj tenże Kuryer, że Polacy samę tylko odwagę i 
miłość niepodległości narodowćj stawić! noga prze- 


«ciwko zasiępom, które Cesarz Mikołaj może obrócić 


na nich; ale spokojność Francji i i ustalenie jéj insty- 
tucyj, są rownie wielkiej wagi dla naś, jak” niepodle- 
głość Polski, r chociaż tej niepodległości: szczerze 
pragniciny, przy róby nam było, gdyby ona miała 
być oktpioną kosztem spokojności Fiancyi i jej ii- 
stytucyj. Mało jest osób w Anglii, któreby nie pra- 
gnęły widzićć” Polskę Wolna, ale powszechnie wszy- 
séy sa tu przeciwni: wszęlkićj interwencji. 


* npehte Ku uryećr najlepsze czyni dla Polski nadzieje 


‘o poselstwie Księcia Mortemart” do Rossyi. 

-W jednym % dzienników nicnieckich ćżytkińy;, Że 
w Poźnaniu wydano rozkaz thieszkańcom, aby ci Zo 
stawiali klacze przy drzwiach swoich domów przez 
całą noc dla ułatwienia wyjścia nieźwłóczicgo Woj- 


skowym stojącym. po kwaterach , na przypadek na- 


gł éj pótsżeby, albo nawet na gdodie tychże wojsko- 
wych, aby dzwi na klucz Weite (niezańtykali. > 


Adres „do Sejmu przez. Obywateli Podola „ ra 
Wołynia i Ukrainy. uchwalony , jest zawsze „otwarty 


. do podpisu w dniu 22 Stycznia, oraz w dnia 23 t. ny. 


do godziny 5tćj po. południu ~. Stowarzyszeni, Qby- 
watele tych prowincyj wzywają swych spółziemian, 
aby wtym: celu: waczyli się udać do Hotelu, Augiel- 
skiego Nr.11, naulicy Wierzbowćj, pewni, że nikt 
się nie zechce uchylić od tego uroczystego Aktu, poa 
wołujemy ichi świenieu; najświętszych. obowiązków 
dla Ojczyzny.. is swobód: ogniskimodzinn gh rta 


4 Sani jewski „Felix Wydawca opona 
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